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Pamiątka ZMARTYA YCHWSTANIA CHRYSTU
SOWEGO v. s., obchodzoną b ' ła  w zeszłą Sobotę  
w Kościele Katedralnym NN. TRÓJCY, z całą uroczy
stością. Celebrował Najprzew ielebniejszy A rs tn ju sz  
Arcy-Biskup W a rsza w sk i  i N otoogeorgiew ski, oto
czony Prałatami Katedrainemi i licznem Duchowień
stwem. W chwili wyrzeczenia przez Celebrującego: 
kCHRYSTUS Z m a r tw y c h w s ta ł”, działa Cytadelli 
A lejcandrow skiej, na dany im svgnał, odpowiedziały 
sa lw a m i■ Poczem, odbyła się Liturgja Sta; a po jej 
ukończeniu, JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, oraz 
wszyscy Dygnitarze Wojskowi i Cywilni, znajdujący 
się na tym Obrzędzie, udali się na święcone do Naj- 
przewielebuiejszego Arcy-Biskupa. Następnie o go
dzinie 3tiej rano, JO. X ią ię  N a m i e s t n i k  przyjmował 
na pokojach Zamkowych powinszowania od licznie ze
branych tamże Władz Wojskowych i Cywilnych, oraz 
innych znakomitych Osób. U J igo X i ą ż ę c e j  M o ś c i  
zastawione było  wspaniałe św ięcone.

Dnia onegdajszego składano powinszowania znako
mitym Osohom, obchodzącym w dniu tymże święta 
W ielkanocne.

W y robami Sądu wojennego konfirmowanemi przez 
JO. Xcia N a m i e s t n i k a  na d . ,7/ z 9 z. m . ,  następujące o- 
*oby za przestępstwa polityczne na karę konfiskaty ma
jątku skazane zostały: 1) Michał P odgórsk i syn Win
centego, Expedy tor Poczty w m. Brześciu w pow: Mie
chowskim; 2) Felix Jordan , Dzierżawca dóbr Racz- 
kowia w tymże Powiecie; 3) Juljan Jordan , brat po
przedzającego; 4) Mieczysław Z arębsk i synlgnacego, 
Dzierżawca dóbr Dobiesławie w pow: jab wyżej; 5) 
Andrzej Koźm iński syn Stanisława, Burmistrz miasta 
Drzegba.

Na mocy rozkazu wyższej W ładzy, Biuro Warszaw- 
®biego Ober- Policmajstra wezwało Władysława K a n e •

Aplikanta przy Jeometrze, lat 21 liczącego, ostatnio 
Wewsi GiernatPcie Ostrołęc: zamieszkałego, a obecnie 
"•sprawnie w Paryżu przebywającego, ażeby w ciągu  
^c“ miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia w gazetach, 
d° kraju powrócił, i  ostrzeżeniem, iż jeżeli w tym 
przeciągu czasu tego nie dopełni, podpadnie rygorowi 
art: 340 kodexu bar głównych i poprawczych.

G łów na K a ssa  Oszczędności.—  W tygodniu upły-  
nionvm do d. 3 (15) Kwietnia r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 14, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 127 wnioskach, złożono rsr.2360 b .4 0 ( z ł .  15,736).  
Na żądanie 25 Uczestnikom wypłacono (prócz procen- 
tu za rok bież:, rs. 2 k. 16), rs. 780 kop. 4 (zł. 5.200  
gr. 8),  i umorzono książeczek oszczędności 10. Prze
to Uczestników 4,048, posiada kapitał rsr. 89,178  
k. 9, (Zł.  594,520 gr. 18.)

Jutro o godz: l t e j  z rana, jako w  rocznicę śmierci 
ś. p. Kornelji B ra c k , odbędzie się za jej duszę żałobne 
Nabożeństwo w Kościele X X. Bernardynów; na które 
Familja zmarłej, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

. Xawery Józefowicz, Pisarz Aktowy Królestwa Pol
skiego, przeżywszy lat 43, onegdaj zszedł z tego świa
ta. Pogrążona w smutku Zona wraz z dwojgiem dzieci, 
zaprasza Krewnych, Kolegów i Przyjaciół, na expor-  
tację zwłok Jego, dziś o godz: 5 tej po połud:, z domu 
przy ulicy Długiej N ro557 ,  na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

Jan Andrzej M in ji, Właściciel Cukierni na Nowym  
Swiecie, przeży wszy lat 55, w d. 15 b. m. rozstał się 
z tym światem. Exportacja zwłok jego. odbędzie się 
dziś o godz: 3ej po południu, na smętarz Ewangelicko- 
Reformowany.

Jutro o godz: 9tej rano, w Kościele XX- Reforma- , 
tów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, zaduszę ś. p- 
Józefa Rom anow skiego, Kasjera Gł:B. P-, na które za
prasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Bronisław K ra u ss ,  po kilko-miesięcznej chorobie, 
Zgasł w wiośnie życia, zaledwie 11 lat licząc, dnia one
gdajszego. Stroskani Rodzice, zapraszają Krewnych  
i Przyjaciół, na exportację zwłok Jego, jutro o godzi
nie 4tej po połud:, z Kościoła Śgo K r z y ż a , n a  smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

W d. 14 b.m. przeżywszy lat 27, rozstała się ztym  
światem ś. p. Agnieszka z Jaroszyńskich W a dołow ska . 
Zwłoki jej przeprowadzone zostały wczoraj ogodz:5ej  
po południu, z Kościoła dolnego Sgo K r z y ż a ,  na smę
tarz Powązkowski.

Jan C hm ielewski, Właściciel Dóbr-Ziemskich, opa
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w dniu 14 b. m. *a- 
kończył doczesne życie. Zwłoki Jego przeprowadzo
ne zostały wczoraj o godz: 3ej po połud:, z Kościoła 
dolnego Sgo K r z y ż a , na smętarz Powązkowski-

Onegdaj ogłaszano już z Ambon w Parafjach, pierw
sze zapowiedzi osób mających zamiar wstąpić w zw ią
zek małżeński.

JW. Wincenty Hr: K rasiń sk i, Jenerał-Adjutant J.
C. R. Mości, wrócił z Opinogóry.

JO. Xżę Alexander G olicyn, J e n e r a ł - Major, Naczel
nik Wojenny Kaliski, przybył do Warszawy.

Onegdaj i wczoraj na P lacu  K rasiń sk im , bawio
no się przewsbornie. Huśtawki, karuzele i młyny
djabelskie, znów wogremnym były ruchu. Wysmaro
wane na nown maszty, znowu wabiły śmiałych *«Pa‘ 
stników na szczyty swoje,bo tam czern iły  się jak i Prze' 
szłej Niedzieli nowe ubiory, bo kapelusz oczekiwał 
chwili, w której ma się przenieść z d r e w n i a n e j  na da- 
leko odważniejszą głowę; bo woniało wino, błyszcza.
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ły  ruble, a nakoniec srebrne zegarki dygota ły  powa
żnie, mierząc czas każdego posuwania się w górę  lub 
osunięcia na d ó ł  tej ręki, która za chwilę po nie się
gnąć miała. W praw dzie deszczyk chwilowy, k tó ry  
kiedy niekiedy usiłował wśród zabawy w ścibić sw oje  
tr z y  g rosie , niemało im utrudnia ł wysoko zamierzone 
podrożej pomimo to jednak, wśród powszechnego 
applaużu licznie zgromadzonych w idzów , dwaj za
wzięci zapastniey prawie jednocześnie, chociaż po 4 ro- 
godzinnych usiłowaniach, stanęli u mety. P ierwszym 
7. nich b y ł  tenże sam co i zeszłej Niedzieli, Franc: 
iS&rseezAoaijJiimularczyk; drugim, \n t:K o z ło w sk i,ta k 
ie  mularczyk. W ogóle ten sam ruch i życie na placu, 
co i tydzień temu, toż sanro przepełnienie szop spekta
klowych, aby podziwiać herknlesow o-a t/e tyczne ła-  
m a n in y , i cuda Egipskiej i nie Egipskiej magjl, ta sa
ma konsumeja po bufetach, przy koszach i to samo na- 
koniec trzeszczenie orzechów, zawijanie serdelków, 
p ierników  i obwarzanków, tych nieodstępnych tow a
rzyszów marcowego piwa. Do zupełnego urozmaice
nia zabawy, brakowało  już  ty lko na p rzyb itkę ,  balo
nów, które z powodu wątpliwej jak dla ich delikatnej 
natury  i zdrów ia, pogody, nie śmiały na świat pokazać 
nosa. Dopiero nazajutrz, to jes t w Poniedziałek, jeden 
szczególniej z dwóch puszczonych balonow, w zbił się 
nadzwyczaj w górę  i d ługo szybował w powietrzu 
bawiąc śledzących okiem za nim, widzów. Dwie O r 
kiestry  W ojskowe ciągle uprzyjemniały  iabaw y.

Kiedy wszystkie instrumeDta powołano do życia, 
k iedy skrzypki i basetle, wprawiają na nowo w' ruch 
wszystkie nogi, wtedy i poczciwa K a ta ry n k a  nie zasy
pia pola, i z wolna już  swoją korbą pokręcać zaczyna;

. Bo i ona ma zalety,
I wszelkie zap asy :
P o lk i, s z o ty , m e n u e ty ,
Skoczne o b er ta sy .—
N ieraz mówi aż do duszy,
N ieraz i zachw yca,
Zwłaszcza kiedy z grobu ruszy ,
Z am pę  lub F re jszyc ti.—
Chceszli s łu c h a ć  tych  andronów,
Dotknij wtedy ko rby ,
A wnet a r je  z różnych tonów,
S ypną się jak  z to rby .—
C hceszli ta ń c zy ć  nie skąp rubli,
I  nie żałuj palców,
A z tych  pudeł, jak  z gn |azd w róbli,
N aw ykręcasz walców.— .

Ale nie na tem kończy się jej za s ługa ; z wyjątkiem 
niektórych zamożniejszych gospod, mających oddziel
ną  swoją orkiestrę , reszta zabaw tańcujących, i to p ra 
wie wszędzie, odbywa się po katarynce; bo to dziecko 
ludu, nie poprzestając na samych miastach, sięga nieco 
dalej po za obręb onycb, i jak  w ytraw ny tanecznik 
W arszawiak, tak zarówno i wesoły a dziarski chłopek 
zawinąwszy poły i poprawiwszy czapkę na bakier, nie 
possezędzi swych nóg i niejednego po niej wywinie 
oberka.

Już od dni parę, wieśniaczki okolicznych włości,  
roznoszą po mieście znane dobrze płci pięknej, buk ie 
ciki sasanek. Powabne te kwiateczki, są najwcześniej
szemu objawami F lory  wiosennej.

O postępie cholery w Królestwie Polskiem, o t r z y 
mano następujące wiadomości: w Gub: Radomskiej, od 
d . 6/is  Marca do d. 22 Marca (3 Kwiet:) zostawało 7, 
p rzy b y ło  6 , wyzdr: 6 , um: 7. W Gub: Warszaws: od 
d. 20 Marca ( l  Kwiet:),  do d .27  Marca (S Kwiet:) za- 
chor: osób 19, wyzdr: I ,  um: 10, pozost: S. W  mieście 
W arszawie od d. 26 Marca (7 Kwiet:) d o d . 2/ u t .  m., 
pozostawało osób 2 . zach: 2 , wyzi 2 , um: 2 .

Dziękując BOGU za wrócenie zdrowia dziecięciu, 
uszczęśliwiona tym matka, z łoży ła  w Redak: Rurjera 
z ł .  30, dla biednych sierot pod opieką Tow: Warszaw: 
Dobroczynności.  — Z powodu pow ro tu  do zdrowia 
w dniu I I  b. m. siostry mojej PaniEufemji Lew ando-  
sk iej, składam w tejże Redakcji zł. 3 g r .  10, dla Szpi
tala Dzieciątka JEZUS.—  A . R .

Gdy dotąd nikt n iezg łos ił  się po odbiór zagubionej 
L orynetk i ,  przeto znalazca takowej, z ło ży ł  ją w Re 
dakcji Kurjera, z przeznaczeniem na cel dobroczynny. 
Loryne tkę  tę jeszcze w ciągu tygodnia odebrać można 
za udowodnieniem; po upływ ie zaś tego czasu, odes ła
ną zostanie stosownie do woli znalazcy, Warszawskie
mu Tow arzystw u  Dobroczynności,  dla spieniężenia na 
cel wskazany.

Po kilku deszczykach, po kilku dniach ciepła, otóż 
i w iosna. Już zielone murawy Saskiego  ogrodu  uśmie
chają się do nas. Już i piękny Z a w o lsk i  ogród Pana 
O hm a, wabić do siebie na przechadzki zaczyna. W  g u 
stownym pałacyku w O gródku w ie jsk im , zabiegły jak  
zawsze P. Dominik M a rtin , już nam przysposobił do
skonałe ra k i, k tóre  tylko czekają, aby się za ru m ie n ić  
w obliczu amatorów gości. Już wreście i tak lublona owa 
S zw a jc a rs k a  dolina, pod okiem chętnego zawsze na 
usługi Publiczności P. fF isnow skiego , rozszerza swe 
przechadzki, przesuwa a lta n y , podwaja b u fe ty , zak ła
da lodownie- S łow em , wszystko się spieszy, nawet 
listki na drzewach, bo lada dzień, lada chwila, wszyscy 
się tam ujrzemy, i we w szystkich  tych  m iejscach .

Podziwiają w Londynie ser  ogromnej wielkości,- ia- 
ki kiedykolwiek istniał naświecie, przywieziony z A a -  
w ego Jorku , gdzie ubiegał się 0 nagrodę i takową po
zyskał. 700 krów, składało się na niego, a waży 1474 
funtów. To nam przypomina, iż i unas w K rólestw ie  
w pewnych dobrach probowano niezbyt dawno u tw o
rzyć serowego olbrzym a. W prawdzie próba udała 
się, ale właśnie w chwili wnoszenia go do pokoju, dla 
okazania zgromadzonym w tyra celu gościom, olbrzym  
zsunął się z deski, i upadłszy na ziemię, na części po 
k ru szy ł  się- Tak więc nikt uiemiał wyobrażenia o j e j o  
wielkości; pozważeniu zaś resztek, takowe doszły kil- 
kudziesią t  funtów!

Wspominaliśmy kilkakrotnie w piśmie naszem, o wy-



nalazkach różnych gatunków szuwaru  ang:. Ostatnim 
pomysłem tego rodzaju w W arszawie,  b y ł  szuwax 
w tabliczkach fabrykanta fPesełowskiego. Wynalazek 
szuwaxu, tak jak  żegluga parowa, koleje żelazne, tele
grafy elektryczne i t .  p., jest dziełem X lX go  wieku. 
H unt, a n g l i k  p rzy s łu ż y ł  się ludzkości tym genjal- 
nym pomysłem. Poprzednio lat temu może 30, Damy 
i mężczyźni, używali mięszaniny białka i sadzy, co 
przy  mniej trw ałem  kolorze obówia, ogromną szkodę 
w jajach, tyle w sztuce kuchennej pożytecznych czy
niło.

P rzy  modnym ekwipażu w Londynie i Paryżu, za
miast lokaja, używany je s tg ro o m  (grum ).  G rum  nie- 
powinieu mieć więcej nad lat 10 do 12tu; najmniejsze
go wzrostu, są najwięcej poszukiwani. W  r . 1826 po
wszechną by ło  modą w P a ry żu ,  używaćgru n tó w  za
miast s tangretów, do powożenia K a ry  k łó w .. Szalona 
to była myśl powierzać wodze bystrego rumaka i wąt- 
t ły  ekwipaż, rękom takiego bębna.

Kantor Loterji i Wexlu, Alexandra G iwartowskie- 
go, przeniesiony został z domu W. Baszczyńskiej przy  
ulicy Długiej,  do domu W. R ronenberg  przy ulicy 
Miodowej N ro  486 lit: A.

Ostrowski Felix, Lekarz, przeniósł mieszkanie sw o
je z domu Nro 2690 przy ulicy Bednarskiej,  do domu 
W . Wilkoszewskiego Mecenasa, w R ynku Nowego 
Miasta Nro 324.

Chlebowski, Lekarz Ordyn: w Szpitalu D z i e c i ą t k a  
I e z i j .s  przeniósł s w o j e  mieszkanie pod N r  3  przy  uli
cy Sto Jańskiej.

Na ostatnich targach W arszawskich i Pragskich, 
p łacono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs.  1 k o p .95, 
P s z e n i c y  rs. 4 k. 12, owsa rs. 1 k .59 ,  siana furę j e 
dnokonną od rs. 2 k. 70 d o rs .  4 k. 80, parokonną od 
p*. 5 k .70 do r s .6  k. 15, słomy furę zwyezajną od rs. 1 
k .20 do r s .2 k . 2 5 ,  kartofli k o r z e c  rs. 1 k .8 .  (G .P .)

Na tutejszy ta rg  sprowadzono z Rossji i z różnych 
**'iejsc Królestwa w ołów sztuk 312, wieprzy 112 i cie-

2344. Handel zbożowy w Gdańsku, znowu nie wiel
kie rokuje nadzieje; w Szczecinie za korzec dobrej po- 
Tn(,rskiej i nieklem burgskiej pszenicy płacono po 25 

, zaś złp . 12 gr .  15 za korzec żyta; w W roc ła  
" ' u  7 Kwietnia zakupiono partję wełny pośledniej Ros- 
sH)skiej, i płacono od 37 do 42 tal: za centnar; za Po- 
“nuńską  dawano do 50 tal:,  a za Polską  od 48 do 52 
° entnar. Blokada ogłoszonych przez Danją portów, 
Dlemały w p ływ  na stagnację handlu w yw arła .

<*negdaj w T e a t r z e  Wielkim p rzyw ołan i:  po Ope; 
l iu k r ^ ja K ordzja, JPanna Hiwoli i JP .  Dobrski, po 
3-krcć, o razJP -  Irnsze l;  po Tańcach, JPanna Damse 
i IP • K rzfsiński. W T eatrze  Rozmaitości, po Kom: 
B ałam ut, JPani Komorowska, a JPanna Moroz i JP P .  
Jasiński i R y Chter, po 2-kroć; po Kom: Lekarz, i P r n -  
K jn tM  Panny Moroz i Slrzęlbicka, oraz JPP . Jasiński,  
S to lpe  i Chomanowski, po 2-kroć.

W  dniu 22 z. m. we wsi Bądkowo pow; Przasnyskim, 
Marcin L ejm a n  leśuiczy, w skutku- uderzenia w g ło 
wę przez tamecznego Ekonoma, życie zakończył.
W dniu 24 z .m . Tomasz Jadrych, mieszkaniec miasta 
Bysobyki w pow: Radzyńskim, przechodząc po lodzie 
przez rzekę fPit-prz, u tonął.—  W tymże dniu we wsi 
Wielobycze, pow: Krasnostawskim, Paw eł Kyskowski 
włościanin, pokłóciwszy się z Jakóbem Sam borskim  
gospodarzem rolnym, uderzy ł  tego ostatniego tak sil
nie pałką w g łowę, iż tenże w.ed wie godziny z tej p rz y 
czyny skonał W dniu 31 z. m. we wsi Przechodzi-
ska, pow: Radzyńskim, F ed o r  Saczuk  włościanin, p rze
jeżdżając z furą naładowaną grochowinami przez g ro 
blę, w skutku przewrócenia się wozu w rów  napełnio
ny wodą, życie u tracił .  —  W  dniu 2 b. m. F e lix  Bo
row y, 16sto-!etni chłopak wiejski, we wsi Nowa wieś, 
pow:Sandomierskim zamieszkały, pracując w m łockar
ni, poch wy eony za odzież przez koło,a następnie w szy b- 
kim pędzie o podłogę uderzony, na miejscu śmierć 
poniósł. —  W następujących miejscach w Królestwie 
by ły  pożary :  W e wsi O brębie ,  powiecie Przasny
skim, W e wsi W ereszczyn , powiecie Radzyńskim. 
W e wsi Puszkary  , powiecie Augustowskim ; w cza
sie tego pożaru Andrzej G ilewski, 8-letni syn pogo
rze lca ,  w płomieniach życie u t ra c i ł ;  nadto rodzice 
jego, parobek Mateusz Paczyński i jeszcze jeden w ło 
ścianin broniący ognia, niebezpiecznie poparzeni zosta
li. P rzyczyna pożaru niewyśhdzona. W e wsi Celi
ny, pow: Bukowskim. W  m. Parczewie. W e wsi 
Dębskiej woli, ok ręgu  Szydłowskim, W e wsi Male- 
szewie. pow: Stobnickim. ( G .P . )

Z  Petersburga. —  Pomiędzy fantami przeznaczo- 
nemi na lo terję urządzoną w P etersburgu  w d. 1 jiq b- 
m. na korzyść biednych, a ocenionemi na 20,000 rsr., 
znaczniejsze wygrane b ę d ą : Serw is srebrny stołowy , 
ka re ta , meble orzechowe do buduaru, bibljoteka  z ło 
żona ze 110 tomów w v n u  s z o fa t  takiegoż drzewa w g u 
ście z czasów Ludw ika  X P ,  i t. p - —  W e d łu g  wiado
mości z Libaw y, by ło  w ruchu w tamtejszym porcie o- 
krętów  w r .  1847 z portów zagranicznych 159, a w r .  
-1848, 106; z portów  rossyjskich w pierwszym roku  
21, a w drugim  54. T ow arów  wyexpedjowatm do p o r 
tów zagranicznych w 1847 roku  na rs r .  62/,51 .) ,  zaś 
w 1848 na rsr .  403,486—  Słynna Artystka d ram a ty 
czna sceny narodowej rossyjskiej.  Katarzyna S em e
nów, umarła temi czasy w Petersburgu, w wieku lat 
62. Zajaśniawszy przez lat przeszło 20 na teatrze Pe- 
tersburgskim  w rolach tragicznych, w k tó ry ch  znaw
cy przyznali jej równość sławnym współczesnym jej 
Pannom Georges i Duchesnois, Pani Katarzyna Sem e
nów, zaślubiła SeuatorB Xięcia J. G agaryaa , i zamie
szkała wraz z mężem w Moskwie. Po śmierci Xięc,a> 
.wróciła do Petersburga, gdzie w d. 'l j u  z. m- rozstała 
się z tym światem. ( D z :P e t : ) —  W  r. z. umarła tnkże 
jedna z dawniej ulubionych tancerek, Panna Istom in,

<*>
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(zaślubiona * P. Ekunin). Jej to pochwale sławny poe
ta Puszkin, poświęcił piękny wiersz w dziele swojem 
Eugenjusz Ontgtn.

A ng tja . —  Wiadomości handlowe z Indji wschód: 
są bardzo pomyślne.-— W Bostonie biegała wieść o 
w ybuchu zamieszek w Kanadzie.—  Dziennik Glob do 
wodzi, i i  kraj Pendszab powinien być stale obsadzony 
przez Anglików, ponieważ od czasu śmierci Rundszy- 
ta  Singa, porządek w kraju  tak został zachwiany, iż 
Pendszab mógłby być przedmiotem ciągłej niespokoj- 
ności dla osad ang: w Indjacb wschodnich.—  Większa 
liczba kupców niemieckich i dońskich, poleciła swoim 
statkom pozostać w Falmucie , póki blokada portów  
niemieckich nie będzie zniesioną.—  W pierwszym t y 
godniu b. mies. sprowadzono do Angiji z zagranicy 
122,489 kw arte rów  pszenicy, i 42,215 kw arte rów  
jęczmienia. Z Ameryki północnej mało spodziewają 
Się zboża. Widoki o żniwie w kraju są niepomyślne. 
—« W  ciągu lata w ypłynie na kanał eskadra ew olu
cyjna.

Austr j a . Spodziewają się nowego ogólnego pobo
r u .— V> ładza wojskowa w stolicy ogłosiła, iż pod ry g o 
rem praw wojennych zabrania się noszenie czerwonych 
Czapek,halsztuków i innych godeł politycznych.— Mia
sto z okręgiem F ivm e, Heci a r i, Porto re  i całe kroac- 
kiepogranicze wojskowe i wy brzeże,rozporządzeniem 
z dnia 28go z .m . w J g r a m  (Zagrabiu) ogłoszone są 
W stanie wojennym. —  Ponieważ frankforckie Zgro- 
madzenie Narodowe obrało  Cesarzem Króla P ru sk ie 
go ,, rząd  austr: odwołał Deputowanych austr: zfrank- 
forckiego Zgromadzenia.—  Perczel i B a tthyanyi, we
szli do P eterw ardynu . Jenerał Nugent w yruszy ł,  aby 
Z  imbor znowu obsadzić —  Gmina peszteńska stara się 
u  wiedeńskiego Banku opożyczkę4()0,000zł- mon. kon. 
—  W K rakow ie  ogłoszono, że kto bez wyższego zle
cenia oświetli okna, ulegnie karze pieniężnej 300 zł.—  
Dowódzca drugiego korpusu we W łoszech F eldm ar
szałek Porucznik H aynau , Igo b.m. w ydał w B rescii 
proklamację,nakazującą złożenie broni pod karą śmier
ci; obok tego nakazał zniesienie barykad i p rzy w ró c e 
nie b ruków . Nadto kontrybucja 6 miljonów lirów  
austr': ma być zapłaconą w 12tu ratach miesięcznych, 
począwszy od Igo  Maja. Wynagrodzenie 300,000 li- 
rów  dla wdów i s iero t wojskowych ma być zapłacone 
w dch ratach, Igo  Kwietnia, Maja i Czerwca b. roku. 
Szkody zrządzone w kassach publ:, mają być w zupe ł
ności wynagrodzone. O losie hersztów i uczestni
ków ostatniego buntu, rozstrzygnie Feldmarszałek R a  
decki. —  Związek telegraficzny * Tryestem  został 
przerw any z przyczyny uszkodzenia d ru tów .—  Cesarz 
przez wzgląd na dowody wierności okazane przez w a
lecznych mieszkańców wojskowego pogranicza, ra-.  
czv ł  tymże darować zalegające od nich d ług i w ilości 
1,424,000 zł. mon. konw .—  Depesza telegraficzna o 

trzymana z Medyolanu  przez T ryest , donosi o podda
niu się denn i. —  I0go b. m. znaczna liczba Kroatow 
stanowiących załogę wiedeńską, wyruszyła d > W ę 
gier; zastąpiono ich wojskiem morawskiem—  Doty* h- 
csas nie potwierdziła się wiadomość o wypraw ieniu k o r
pusu Feldmarszałka Porucznika H aynau  z W łoch do 
W ę g ie r .—  Cesarz zatwierdził ułaskawienie udzielone 
przez Feldmarszałka Radeckiego  dla dezerterów  z ar- 
rnji włoskiej do 30 Kwietnia b. r . — Rozpoczęto u for
tyfikowanie zamku w Łajbach  (Lublanie), dla bezpie
czeństwa tamże urządzić się mającego składu broni i 
amunicji.— Feldmarszałek Porucznik Legedicz w ysła ł  
z K rakow a  kilka kompanji piechoty do Irzeb in a ,  ce
lem czuwania nad regularną w ysyłką rek ru tów . —  
Feldmarszałek Porucz: Hrabia G yulai 3go b. m. zdał 
w Tryeście  dowództwo marynarki Wice-Admirałowi 
D ahlrup . —  5go b. m. miano zcy tadell i  bombardo
wać miasto Udino, z przyczyny tamże w ybuchłego r o 
koszu.—  Od dnia 4go bież: mca W enecja  znowu jest 
w stanie b lokady .—  Minister Hrabia Stadion, spie
sznie powołany jest do Ołomuńca .—  Pod Kornornem  
spodziewaną jest bitwa walna, jeśli uk łady  temu nie 
zapobiegą.—  Utrzymują, ż e m ło d y X ią ż ę  W indisch- 
graetz  1 Igo b. m. p rz y b y ł  do W iednia , z żądaniem d y 
misji dla swojego ojca, w sk u te k  czego wszyscy Mini
strowie zostali powołani do Ołomuńca. W razie udzie
lenia tej dymisji, Feldxeugmajsterliaron W e/den  o t r z y 
ma dowództwo, a Szefem sztabu g łów nego mianowany 
będzie Feldmarszałek Porucznik Hess, w miejsce F e ld 
marszałka Porucznika Nobili. Gazeta wiedeńska I2go  
b .m .  donosi, iżF e ldm : Poru: W ohlgem uth  o trzym ał 
dowództwo korpusu oblężniczego pod Kornornem. —  
Dnia 10go b .m . w yruszy ł z Ołomuńca  do W ęg ie r  od 
dział grenadjerów. Jenerał K nicanin  nadciąga z no- 
wemi serbskieini pos iłkam i.—  Cesarz kazał wybić 
medal na cześć D iwódzcy Feldmarszałka Radeckie
go , i posłał mu 3 exemplarze tego medalu: z ło ty ,  sre
b rny  i spiżowy- —  Feldmarszałek Porucznik Ham- 
m erstein  ściąga korpus pod D uklą  Komendant Pe
te rw ardynu  Perczel, pozwolił wszystkim Oficerom, 
pragnącym przy łączyć się do armji cesarskiej, tw ie r 
dzę opuścić; w skutek tego spodziewano się w k o rpu 
sie Jenerała N ugent przybycia Jenerała Błagojewich. 
Załoga magyar®ka wykonała niepomyślną wycieczkę 
z P eterw ardynu  29go z. m. na obóz pod K am ienica
mi, i na oddział serbski Pułkownika M am ula. —  
Feldmarszałek Porucznik f/n y n a u  wraca do M estre; 
szturm na M alghorę wkrótce nas tąp i .—  U g o  b. m. 
p rz y b y ł  do Ministra K ulm er  goniec, z ważneoii depe
szami.— Feldzeugmejster W elden, miał ukazać się z 12 
bataljonami pod Kornornem, a Jenerał Sim onicz  w y ru 
szy ł  w pochód, aby wspierać obroty  Jene: R am berg  
działającego przeciw korpusowi Goergey.

D anja. —  Jenerał, Fabvier, wyjechał w skutek po
różnienia się z Ministrem wojny, Jenerałem H ansen.
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E gip t. —  17 z. m- mieli posłuchauie u A bbasa  Ba
szy; Konsul jeneralny a u st i: Kawaler L aurin , P. M ac  
^nuley Konsul jeneralny Stanów Zjed:, który przed
stawił sw oje listy w ierzytelne, i deputacja dyrekcji  
*8chodnio-indyjskiego towarzystwa, która z ło ż y ła  no- 
ttemii W ice-K rólow i powinszowanie z okoliczności o- 
hjęcia przez niego zarządu E giptu , i zarazem prośbę, 
aby opiekow ał się przesy łką  tranzytowa do Indji 
Wschodnich przez E g ip t ,  mianowicie przez rozpo
znanie planu kolei żelaznej, przez międzymorze buez. 
Deputacja składała się z b. Prezydenta Londynu  i 4ch ,  
Urzędników towarzystwa. Do deputaeji przy łączy li  
się ansr: Konsul jeneralny i Wice-Konsul który ofiaro
w ał W ice-K rólow i wspaniały pow óz, jako podarunek  
w imieniu Dyrekcji. A bbas  Basza odpow iedział,  iż o- 
becny stan egipskiego skarbu nie dozwala uskutecznie
nia pomienionej kolei żelaznej, zwłaszcza, że jeszcze  
spoczywają prace przedsięwzięte przez M ehmeda- A- 
lego. Gdy mu ofiarowano zaliczenie, o św iadczył ,  że  
nawet w  ostatniej potrzebie nie zaciągnąłby pożyczki  
u cu dzoz iem ców .— Konsul austr: Kawaler L o n rin  w y 
jednał od W ice-Króla rozporządzenia, dla ułatwienia  
podróży badacza natury, Kawalera M uller, udającego  
się powtórnie do Afryki centralnej.

F ra n c ja . —  U Bankierów Cusin, L egen dre  i sp ó ł 
k i,  otworzono składkę na pożyczkę dobrowolną 25  

1 miljonów dla miasta P a r y ż a . —  Marszałek B u geau d  
5go b. tn- o d b y ł  w Lugdunie  inspekcję warown na le 
wyi,, brzegu R odanu . —  W  P a r y ż u  między inneini 
*»chorowało na cholerę 20tu C złonków  Zgromadzenia 
Narodowego.—  V\ iadomości z w ysp  Antylskich o żni 
wie cu k ru , są niepomyślne; za przyczynę g łó w n ą  po
dają w yzwolenie  Murzy nów , którzy w wielu miejscach  
prac zaniechali.—  Zdaniem K u r je ra  fra n c u zk ieg o , 
*an1iary Austrji są spokojne; państwo to nie myśli o 
*br0jnej interwencji w Toskanji i R zym ie .— Z 'f ulonu  
^"Ooszą 5 go b. m.: W porcie trwa spokojnośe; g łoszą  
naWet o biizkim powrocie eskadry Admirała B audin  

Tulonu , ponieważ rząd francuzki nie zamierza in- 
terweniować we W ło s z e c h .—  Zgromadzenie Narodo- 

9 g o  b. m- uchw aliło ,  aby Nauczyciele w szkołach  
e len,entarnycb przynajmniej mieli pensję roczną po 500  
r̂" T eg oż  dnia Zgromadzenie uchw aliło  pensję roczną  

fr: dla W ice-Prezydenta Rzeczypospolitej; od- 
™l,eiło  zaś w niosek , aby wyznaczono dla niego fun- 
d us* na koszt inst.illacyjny i reprezentacyjny .—  D e
pesza telegraficzna * G enui z dnia 6 g o  b. m. donosi, iż 
te£,°i dnia wieczorem o 6ej,  Jenerał L a M a rm o ra  po 
WK*ce morderczej na ulicach, miasto pokonał. Depu
towany Rady gminy Genui, p rzy b y ł  z missją szczegó l
ną do franCUŁtie g o  rządu.—  P. Einil G ira rd in  nabył  
d z i e n n i k  W iktora Hugo »Evenenement,” i będzie go  

|  w ydaw ał jaR0 pismo w ieczorne po 1 sous. —  Rząd 
miał otrzymać depeszą telegraficzną wiadomość, iz H r.  
M ontem olin, By n Don K a r o la ,  został aresztowany

w chwili,  gdy chciał przekroczyć granicę hiszpańską; 
p o d łu g  jednych, wskazano mu znowu miasto B ourges  
za miejsce pobytu; p od łu g  in n y ch , odesłano go  do 
jednego z portow  p ó łn o cn ych , zkąd odpłynie do An
g l i i . —  R>ąd francuzki polecił umieścić popiersie K a 
ro la  A lb erta  w muzeum wersalskiem Zamierzona
demonstracja socjalistowska w  Lugdunie, 5go  b. m. 
rozchwiała się, z  przyczyn y  braku dostatecznej liczby  
u c zestn ik ów .—  Jeuerał C /iangarn ier  dow iedziaw szy  
się o wykreśleniu je g o  pensji z ty tu łu  dow ódzcy  gw ar-  
dji narodowej, rzek ł:  »To bynajmniej nie przeszka
dza, że w razie now ego w ybuchu rokoszu, uśmierzę g o  
z równą energją, i to g r a tis ."—  Kilkaset gości z L on 
dyn u  10go b. m. znajdowało się na galerjach Z gro
madzenia Narodowego; że zaś deputowani francuzćy  
są bardzo rucbaw i, to przebiegają na prawo, to na le 
w o , tak, iż C złonek ostatniego lew ego  krańca w c h w i l i  
głosowania, może popaść w sam środek stronnictwa  
centrum, cud/.oziemitc ła tw o  może poczytać Pana B er-  
r y e r  za Xiędza L a m en n a is , Pana L edru  Rollin  za Bi
skupa z L a a g res ,  i opasłego Anthony T houret za w y 
ch u d łeg o  D enjoy. T eg o ż  dnia Zgromadzenie obrało  
40 Radców Stanu. W ciągu posiedzenia, Prezes M ar- 
r a s t  odczyta ł list W ice -P rezy d en ta  Rzeczypospolitej' 
Pana B ou lay , w którym tenże zrzeka się wszelkiej  
pensji. W iadomo, iż Zgromadzenie nie uchw aliło  dla 
niego funduszu na koszt installacyjny i reprezentacyj
ny; W ice -P rezyd en tośw iadczy łp rzeto ,  iż ponieważ nie 
w yznaczono dla niego mieszkania z urzędu, nie potrze
buje też w swojem skromnem mieszkaniu prywatnem  
pensji 4 8 ,0 0 0  fr: —  P. T b iers  wraca do zdrowia z at- 
taku cholery .— P. L a g r e n e e  ma udać się do V ero n y ,po
nieważ K rólSardyński zażądał, aby przy rozpocząć się 
mających układach pokoju z  Austrją, byli obecni p e ł 
nomocnicy francuzki i ang:.—  10go b. m. w ieczorem 
zamknięto listy w yborcze  donow ej Izby prawodawczej-
  R a sp a il, B a rb es, B lan qu i i iuni skazani rnajowi,
osadzeni są w Duullens, w pawilonie, w którym  o s a d z o 
no także znaczną liczbę więźniów c zerw co w ych .  -— 
Rada ministerjalna miała uchwalić protestację przeciw  
objęciu godności Cesarza Niemiec przez Króla P ru
sk ieg o .—  A m e r y k a ń s k i  socyalista B risbane, o trzym ał  
rozkaz, aby w przeciągu 48  godzin Francję opuścił,
- H iszpan ja . —  W M adrycie  n a d z w y c z a j n e  ma po
wodzenie młody kaznodzieja Don Ramon C atilina. •—  
Minister spraw zagr: 31 *, m . przedstawił do zatwier
dzenia Rortezom, traktat przymierza i handlowy, za
warty z Persją.—  Poczty  z Katalonji Ig o  b. m., nie 
p r z y b y ły  do Madrytu. C a b rera  miał zagrozić  suro- 
wemi karami mieszkańcom, którzy stosować się będą 
do terrorystycznych rozporządzeń Jenerała C o n c h y ■
—  W E s t r e m a d u r z e  z j a w i ły  się  także  hufce k a r l i s t o w -  

sk ie .—  P u łk o w n ik  jazdy  H r :  R equena, syn  Xcia  ofe 
la  Roca, zo s ta ł  w y k re ś lo n y  z l is ty  armji, z 'p rzy c* y n y  
iż  u d a ł  się  do W ł o c h  bez p o z w o le n ia  Ministra wojDy,



i to z Ms z y w y m  paszportem. —  30go z. m. przybyli  
do M adrytu , udający się do l.iskony, sprawujący in- 
teresa pruskie przy dworze portugalskim,  Karou Ca- 
n i lz ‘\ Poseł  rosyjski przy d worze brązy lijskiui Hr .  Me- 
d em .—  Telegrafem rząd 3go b.m.  o tr zymał  wiado
mość, iż b. Król Sardyński  K arol A lbert, 2 h. m. p r z y 
b y ł  przez M arsylję  i Rojone  do S t. Sebastjan, w za 
miarze udania się do Lisbony. Rząd niebawem w y 
s ła ł  gońca,  aby b. 'Króla zaprosić do M a d ry tu .— (idy 
w tych dniach kazano umieścić część załogi madryckiej  
na stopie ruchomej,  żołnierze wynurzyl i  niechęć poma
szerowania do Rzym u;  zdołano ich jednak uspnkoić.-r- 
Rząd ang: ma utrzymy wać w M adrycie  Konsula jene 
ralnego zamiast Posła.— Poseł  pruski Hr .  Raczyński 
4go b. m. przedstawił  Królowej  Barona Canilz, Posła 
pruskiego przy dworze portugalskim.

S iem cy . —  Flagę z duńskiej fregatv iyejinn  ode 
słano przez gońca do F rankfortu  n. M . — Od 5go 
b. m. miasto A penrade  znowu jest  obsadzone woj
skiem niemieckiem; Duńczycy za zbliżeniem s ł o n e g o ,  
wróci l i  na morze,  i bombardowali  z statków ksnonirr-  
skich,  skutkiem czego uszkodzili południową część 
miasta. Par lamentarz duński zapytał  w Fridrichsort, 
czy niema jakich wiadomości o losie parostatku S k ir-  
tier; obawiają się, czy nie zatonął  zranioneini z o- 
fcretu C hrystyan F I U .  Z R endsburga  wysłano za- 
pa<v amunicji,  celem wzmocnienia baterj i  nadbrzeż
nych pod Eckenfoerde; w tamecznej przystani  miało 
znowu ukazać się kilka wojennych statków duńskich.  
7go b. m. wieczorem sprowadzono do Rendsburga  4 
Oficerów duńskich,  którzy ukrywal i  się na fregacie 
ile fio n .— P. Cam phausen  l Igo b. m. wyjechał  z po
wro tem z B erlina  do F rankfortu  n. M .; spodziewają 
się tamże ry ch ło  doprowadzić do skutku  porozumie
nie się Monarchów niemieckich.—  Władza centralna 
w Frankforcie n. M. nadesłała paszporta Posłow i d uń 
skiemu; jednocześnie Poseł  niemiecki w Kopenhadze , 
jest  odwołany.— P. Sim ons  mianowany jest pruskim 
Ministrem sprawiedliwości.  —  Marynarka duńska, li 
czy 40 statków i 1120 armat .—  Król P ru sk i  pozwoli ł  
Kapitanowi M alinowskiemu, Nauczycielowi szkoły 
wojskowej  w Konstantynopolu, nosić udzielony mu 
o rde r  K iszan Jftichar—  JOgo b. mies. spostrzeżono 
z p o r t u SwinemUnde  fregatę i korwe tę duńską; nieba
wem na ich spotkanie,  odpłynął  parostatek Odro ,  pod 
dowództwem Komodora Schroeder, w towarzystwie 
kilku ł rdzi  kanonierskich;  gdy zaś statki nieprzyjaciel
skie wkrótce odp łynęły ,  statki niemieckie wróc i ły  
też do por tu.—  Brygada szlesw igeko holszty ńska pod 
dowództwem Jenerała B onnis, wkroczywszy 10 b.m.  
do JuUandji, obsadziła Holding, * kądposuwa się do 
Feille.

7 Hrcja. —  Pobór  r ek ru tów  nie doznaje trudncśći.  
Na Archipelagu zjawili się korsarze ,  a z prowincji  do 
noszą o licznych rozbojach.

W ło ch y . —  Dekretem Króla Sardyńskiego wyzna
czoną została Komisja dla zbadania wypadków ostatniej 
wojny,  i przyczyn jej niepomyślnegoskutku.—  Oprócz 
srebra s tołowego P a p i e ż a , zabrano do mennicy w R zy 
mie, i święte naczynia przechowywane w Kościele Sgo 
P i o t r a  i P a w ł A ;  między innemi także złoty rdzę, a r 
cydzieło sztuki,  wartujące 4^00 skudów.  —  Major  
A m adei z republikańskiego korpusu Inżynierów, zo
stał  ujęty na ziemi neapoiitańskiej, za zachęcanie żo ł 
nierzy do zbiegostwa; w odwet  aresztowano pod 7 er- 
racina  2eh braci Kardynała Antonel/i. Rząd sycyli j
ski nie uznał  Rzeczypospolitej r zymsk ie j .—  Igo b .m.  
t rwa ła  w G enui bi twa za'cięta między ludem a woj
skiem,  z k tó rego  stronv poległo 2ch Pułkowników,  
jeden z nich b y ł  bratem Ministra wojny della Rocca. —+ 
KrólNeapol i tański  rozporządzi ł ,  aby cudzoziemcy s ł u 
żący w szeregach Sycyl i jczyków,  nie byli uważani za 
jeńców wojennych ,  lecz za rozbó jników.—  Xż.ę Mo- 
deny  wróci ł  z Rrescelln  do swojej stolicy.  — . 30go. z. 
m. w nocy przebiegał  ulice R zym u  t łum ludzi, wo ła 
jące' ; wPrecz z Rzecząpospolitą! niech żyje P jus IX !"  
Straż bezpieczeństwa wyruszyła ,  i spokojność n ieby ła  
więcej zak łóconą.—  \ i ę ż n a  Begliojoso p rzyb y ła  do 
R zym u.

Rozmaitości.-— P ierwsze przedstawienie w P a ry  
zu  opery M eyerbeern  uPro ro k , ” nastąpi niezawodnie 
K»go bież: mies;.— C h w a l i ł  się pewien Jegomość' w to 
warzystwie,  ż.e p rzy  porządnem prowadzeniu swych  
rachunków i umiarkowanych wydatkach,  tyle mu zaw- 
sze w ręku pozostaje,  iż z łatwością przyjacielowi t y 
siącem złotych wygodzie w razie potrzeby może. Ża 
chwilę zbl iżył  się do niego dobry znajomy, i p o w oł u 
jąc się na dopiero co objawione zdanie, prosi ł  o poży 
czenie tylko pięciuset złotych.  » Przepraszam cię k o 
chany kolego, odrzek ł  pierwszy,  ale g d \ b \ m  ci pięćset 
z łotych  pożyczył ,  tobym już niemógł  rozrządzać ty 
siącem, o który in właśnie mówiłem.” —  W pewneni 
miasteczku w Szwabj i ,  uma r ł  niedawno Bedel para- 
f jalny,  a że właśnie na kilka dni przed śmiercią jego, 
miasto się wysili ło na sprawienie mu nowych butów,  
przeto przy ogłaszaniu konkursu na zawakowaną po
sadę, jako główną kwalifikację,zastrzeżono: aby zg ła 
szający się kandydat koniecznie passował do nowo 
przez gminę sprawionych butów.

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.
B atu ryn  J en e r ; -Lejt: z P u ł tuska ;  BarlhoJomej Teoń.  J e n e r - L e j t :  

z P e te r s b u : ;  fi/ 'woiikowski F»'Jic: I r z ę : ,  i F ia t  O skar  U rz ę tk z  P io t r 
kow a;  GróbicKi Alijrl; Oby;  z Ślepej woli;  Grodziński (Jr/.ę: z Dę
bowej góry ;  Humicki Fe l ix  Ob: z ftossji; Komornic ki Nałęcfc \ e p : 0 b ;  
z Ciernia; K rzyżanowski  Fil ip  Ob: z Radomskiego: Kłosowski Wnw r: 
ti rzęd :  z Raciąża; K ie łk iewicz  T j m e t :  Urzęd: z P io t rk o w a;  L i tw iń 
ski Felix  N^ncz; z W o rk a ;  Mazurkiew icz Jan  Oby: z & ys trza»owic;
M j s y ro w ic z  Józ: Oby:  z Łosia ; Połubiński  Mich: Oby: z J io łm iina ;  
P o to c k a  M arjaHr .  z W o l i  Boglewskiej; Rysztoss Paw: Kup: z Gosty 
nina; Szczepański Mich: Ob}: z P u ł tuska :  Solnicki  W a le :  Refer .S ta-  
uu  z Kielc; A nenkow Jan P u tk o :  z N ow ogieorg iew ska ;  Bębnowski
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Al.iizy Urręd: z  Komorna: Danielski Pr: Refer: Stanu 7. Sterdyni; E- 
W h .ird  F ilip  Urżęił: z W rocław ia ; G ed »o \ć  Juljan X żę  z Słwżiia; 
(Razenap Jene.-Lejt: zK rasne^ostawu; Ilałański W asili Jen:-Major 
i  Nowogeorgiev^ska; Leski M idi: Podpor: z Sm oleńska; Lubowidz- 
ki Mateu: Senator z W idzewa; Orseti Torn: Ob: z Oporowa; Szeviicz 
Alexandra Frejlina J. C.K. M. z Petersburga: Skarbek T ek la Hr. z Po- 
pówka; W ąsow icz Hipol: Oby: z T łuchow ka; Bagiński Józ: t  r/.ęd: 
z M oc/ennicy; G iżewski Hieron: Ur/.ęń: z Rawy; Kryszka Jak: Grzęd: 
7. Radomia; Lubieński W ład: Hr. z Łowicza; Steinkefler P iotr Ban
kier z Berlina; Tbugutt Henr: Imp: z N ow ego  Dw oru. (G. P .)

D O N IE S IE N IA .
Rubli sr. 2 N agrody.—  W  przeszłą N iedzielę  idąc stroną od Ko

ścio ła  PP. W izy tek  do K ościoła X X . Karmelitów, zgubiono na u li
cy  lub w  Kościele,PUGILARESIK m ały , brązow ego koloru, w któ
rym  znajdow ały się dwa Papierk i 3 rublowej i dwa po rublu sr:, 
oraz trochę drobnej m onety. Uprasza się ła sk aw ego  Znalazcy^ aby  
ra czy ł zw rócił tę stratę osobie w niedostatku będącej, za powy ższą 
nagrodą, do Drukarni Kurjera.

^  W  dniu 3 /1 5  b. m zgubion y  zosta ł ZEGAREK z ło ty , po  
drugiej stronie ertialjowany n ieb iesko, wraz z kluczykiem  

zło tym  BregietOwskim , na krótkim sznureczku um ocowanym . 
K toby g ‘> znalazł, raczy oddać do Rządcy domu Nr 2 6 7 8  CjU- 
lica  Bednarska, a otrzym a nagrody Rsr. 6.

A dw tin i& t+ titor d o m ó w  R z ą d o w y c h  n tt u ż y te k  C y ta d e l i  za ję*  
ły c h .—  W iadom o czyn i, iż z mocy Reskryptu JW .T a in e^ o  Radcy 
Senatora. Dyrek: G łów nego P rezydującego w Komisji Hz: P. i Skar
bu , z d . ls/3o Marca r. b. Nr 18 ,705 , i w następstw ie tego  d vspozy- 
cji Magistratu M. W arsz: z d. 22 M arca/3 Kwietr t. r. ŃV Jas*y«o2*j 
sprzedane będą przez publiczną licy tację  POSESJE R ządow e, w  
W arsz: w ok o licy  Ć ytadeili położone, pod N r 1 S94 , 1 9 0 3 , 1 9 0 3 , 
1 9 1 0 , 20 9 3  i 2530; oraz Komórki pod N r 18 9 4 , na risico plus li
cytanta na rozbiór i uprzątliienie z m aterjałów  placów . Zaś P ose
sje Nr 1S65, 1904; i od 1 K w ietn iar b .d o  tegoż dnia 1850
fo k o , w ypuszczone zostaną w dzierżaw ę jednoroczną. L icytacja  
Zacznie się w d 6 /1 8  Kwiet; r. b. o godz: 10  z rana w domu Nr 1860  
przy ulicy W ójtow sk iej, i trwać będzie ażd ojej ukończenia, i w dul 
Następne. W arunki pod któreihi będzie można przystąpić do po
w yższych licy ta cy j, codziennie przejrzeć można w yjąw szy  św ięta; 
1 rana od godziny 8 do 12 w  południe, i od 2 do 6 z połud:. w Kau- 
Celarji Adm inistratora w W arsz: pod Nr 3 6 3 /6  przy ulicy D ługiej, 
hidz ież w  rzasie licytacji. —  M aj&wsUi.

Na żądanie op iek i n ieletn ich po ś. p. Ludw iku de Poths pozosta- 
Jch dzieci, i po dopełn ieniu prawem  przepisanych form alności, 

sprzedawane będą przez licytację  przed podpisanym , w dobrach  
Z ad k ow ych  M łociny Okr: W arsz: p o ło żo n y ch , w d .6 /1 8  Kwietnia  
j  h. ; następnych w godzinach m iędzy 10  a 2 przed południem , tu- 
?*'eż 4  i 7 po południu , przedm ioty do rzeczonej pozostałości na- 

Ice, z dawny ch M onet srebrnych, Zegarków  zło tych  i srebru.-; 
ll(L ież Zegarów sto łow ych  i ściennych; Sreber sto ło w y ch , Ko- 

^ W n o ś c i ,  Mebli; Lamp, Billardu z porządkam i, Luster, P oreela- 
" L  Szkła, Miedzi. N aczyń kuchennych, Garderoby, B ielizny, Po- 
łe 'e |i, Pow ozów  z zaprzęgą; iiu n y ćh  R uchom ości, składające się.

R u d n i fck  i, P. A. K. 
p W łaścicielka w ypiekania Chleba W h jsk iego  przy u licy  Krako:- 

,r?edni: N r 4 0 5 , zakład s w ó j  utrzym ująca, pos'piesza z douiesie- 
p,em łaskawej Publiczności, że w yprzedaż CHLEBA m ego przy ul: 

'.l *iazd dotąd istn iejący , na u licę Długą do sklepiku w Hotelu Pol- 
* T i  *'° P r z e k u p n i k a  wiktuałam i tam handlującego, przen iosła , i 
1a “°tąd tak i nadal Chleba w moim zakładzie w yp iek an ego , przy  
uh ey  VVie r ibowej , w sieui domu L. A. Doiuszew skiego; przy u licy  
Podwal w kudce pod domem W . D yzm aóskiego stojącej; anak oniec  
wrnoitn Zakładzie Chleba W iejsk iego  cechą .1. W . opatrzonego, po  
£ r- ” żajeden bochenek, kazdodżienie dostać można.

Potoku, blisko rogatek M arym ontskich i Alcttandryjskiej 
C ytadelli, j ,,,t  i ;ą g c x M A  do w ypuszczenia  z w yszyn k u , każde
go  czasu, VViadomosc ua miejscu;

Pew na Osoba dobrze urodzona, którą nieszczęścia zmuszają 
Szukać gdzieindziej przyzw oitego  utrzym ania, ż y cz y  um ieścić  
się w domu R ossyjskim ; jako Osoba do tow arzystw a, utrzym ania  
w yższego  zarządu w  domu; prawem będzie dla niej sto sow ać  
się do gustu i życzeń , ty ch  k tó rz y  ją  zaszczycą sw o je*  zaufa
niem; mówi zarów no po francuzku i po polsku; bowiem je j w y 
kształcen ie b y ło  prowadzone z, największą starannością; po 3ch  
m iesiącach próby, będzie żądała w ynagrodzenia na sw oie  utrzy
manie; W sżelakoż koszta podróży, w inuy jej być naprzód zali
czone na pensję. Bliższą w iadom ość ppwziąść można u Panny Zo- 
fji O sieckiej w K rakowie, w Hotelu pod Królem W ęgierskim .

K toby potrzebow ał MAMKI ze świeżym  pofcar- 
mem; niech raczy zg łosić  się przy ulicy Furm ań- 

g; /  , sk iej, do domu P. Szmidta, do Szew ca Soczew iń- 
sk iego.

'JT : ^  4/77 TłJN ^  ^  ^  ^  '-^ i ^
§  Mam xasxc/.yt uwiańomic S/a- Panie, iz przeniosłam  m ięszka^  
§nie m oje pod Nr 6 4 9 . do kam ienicy P. Naimskieg-o przy u licy$  
gPrz.ejazd, w próst ul: D łiig iej, gJżie  Cukiernia (w iadom ość u Rząd§ 
§cy ); w którym  jak  dawniej t ik  i teraz; ud/.ielanh w L ekcjach 10§  
§ ż  miary Kroju Sukien i w s/.elkich Ubiorów dam skich, oraz ich§  
^robienia; A źl* przy tern iilrzym uje roboty Ubiorów tak ow ych , § 
§a m ianowicie w ykończam  w szelk ie  obstaliinki, w ięc dla ich w y -§  
§tw oruego piiśtu i taniej O płaty, P ubliczhości się rekomenduje.^  
§O soby chcące z tej naUki korzystać, zechcą się tym w eześniej§  
§do mnie zg ło sić , gtlyA za 3 m iesiące z ląd przez Lublin i Radorn§ 
§na prowincję wyjacię. T akże przyjm uje do nauki Panny że sto 
§łow aniem  i m ieszkaniem .—  T. JJirosz. §

Przy u licy  Leszno pod Nr 7 2 0 , jest 6 KRZESEŁ  
jesion ow ych  i KANAPA w łosien icą  kryte , oraz STÓŁ  
przed kanapę, do sprzedauia. D ow iedzieć s ię  można 

feŁf-r-iaha u Gospodarza domu.

^  VV dniu 8 b. m. (w  pierw sze Ś c ię to  W 
^  łudniey przechodząc i  Noweg-o-Swiatu do Izby Obrarhtin 
^ k o w e j ,  zgubiono B U ; % ] \S O Ł E T r f A łę ,  złożoną z t r z e c h #  
M pereL  o toczonych  rozetkami z brylancików , w łączonych  
^ ła ń c u szk iem  w karpią łtis /czk ę . Uprasza s»ę s u m ie n n e g o ^  
^  znalazcę o oddanie tej z g u b y ,, za przyzw oitą nagrodą pod y j  
1 /N e r  127 4  przy u licy N o w y .Ś w ia t, na drugie piętro. —  \  

Uprasza się także PP . Jub ilerów , aby na takową B ra n so -V  
rócić. raczyli. m

OSOBA życząca  sobie ohow iątk ii do Zai-żąd/.enia Donut, i iu -  
nych dom ow ych zatrudnień, i s/.ycia dom ow ego bezpłatn ie, w  
W arśsaw ie lub na w si, posiada świadectwa; Mieszka p rr-y UH- 
cy  Śto-Jańskiij pud Nr 19 , na 3iii piętrze.

KLACZ siwa, rosła, bardzo piękhej raśsy, zrebna, 
| at g;— ; W ałach ów  5 , m łodych, i bardzo W ytrzy
m ałych , maści karej, do sprzedania za bardzo po- 
niierną cenę. W iadom ość u Pisarza w Hotelu B ia

łostock im , ulica B ielańska.—  K toby m iał do zbycia lek k i, Ka
w alerski, POVVOZIK, św ieżego  fasonu, na leżących  resorach , 
raczy tamże nadesłać swój adres.

Ktoby z Majstrów tu tejszych , opatrzony należy te [tli św iade
ctw am i, podjął się być rocznym  Nadzorcą przy robotach  i p o 
prawkach Karabinów, w pułku X cia  W ellingtona; m oże zgłosić  
się do Porucznika tegoż p u ł k u  C zeehm eliew a, k w a t e r u j ą c e g o

w Zamku K rólewskim . .
MEBLE jesionow e używ ane, jako to :  Kanapa, 2 r o -  

te le , 12 Krzeseł w yśc ie łan ych , Biurko. 2 Komody, 2 
p 01|nóżki; oraz m ahoniow e: FORTEPJAN fabryki wie*  

dońskiej o 6 oktaw ach, Ł óżko, S ześląg  w łosien icą  kryty . S tó ł 
z klapam i, 2 Stoliki do kart, T ualetka, są do sprzedania przy  
ulicy Długiej Nr 385 , w  Hotelu Polskim , Nr 33 stancji.

J / le lk ę ,  uw agę sw ą zw
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Do najęcia od ŚgO Jana, na Tłum ackiem , w prost Hotelu W i
leńskiego, Cale Pierw sze P iętro , składające się z POKOI Su i 
SALONU;—  oraz DÓŁ złożony z 7u Pokoi, i wszelkiemi do te
go w ygodami. W iadom ość .przy ul: Senatorskiej Nr 468 i 9, na
przeciw  X X . Reformatów, w Magazynie Strojów  P. Dobrskiej.

ZLP. 7800, jes t do wypożyczenia na pierwszą Iiipo- 
tekę domu, bez pos'rednictwa Faktorów . Dowiedzieć 
się można przy  ulicy Krakowi-Przedm : pod N r 429, 
w Sklepie, u Zegarm istrza.

O G R Ó D  FR  U K T O  W Y , Z PLACEM bardzo^ 
.w ygodnym  do wystawienia l> o m u, położony przy u lic y / 

^ Chmielnej pod Nrem 1533, w bliskos'oi ulicy Marszałków- y 
O s k ie j ,  je s t do sprzedania z wolnej ręki. W iadomość podć 

Nrem 1518, przy  rogu ulic M arszałkowskiej i Z ło te j, u , 
/ , / W łaściciela.

Na lm  p ię trze , do najęcia LOKAL każdego czasu, sk ładają
cy sie z 5u Pokoi, Kuchni angielskiej i Piw nicy, w domu pod 
N r 1829 i 30 przy ulicy Zakroczym skiej. W iadomość u w ła
ścicielki na miejscu.

Dnia 8 b. m. w przechodzie przez dziedziniec X X . Karmelitów, 
ulicą Bednarską i W ązką, ok ło  Dobroczynności, Krako.-Przedm :, 
do Podwala, zgubiono CHUSTKĘ białą batystow ą, na rogu hafto
w aną, iin iie  w ychaftow ane A nnette, koronką obszyta; ponieważ to 
b y ła  pam iątką dla Osoby poszkodowanej, uprasza się uczciwego 
Z nalazcy, o oddanie pod N r 518 przy  ulicy Podw al, za przyzw oi
tą  nagrodą.

POKOIK czysto i porządnie u m e b lo w a n y ,  z us ługą ,  p rz y  fa- 
inilji, z osobnym wchodem, przy je d u e j  z ulic p ry n c y p a ln y e h ,  
za pom ierną cenę, jes t do najęcia każdego czasu dla podróżne
go , na czas nieograniczony, kw artaln ie  lub miesięczuie, a to 
stosownie do życzeń. W iadomość w Kantorze Guw: i Guwern: 
P . Zw olińskiej, u lica D ługa Nr 587, w prost Lasockich.

Dla braku m iejsca, są do sprzedania dw a PO 
W OZY, KARETA podwójna, i KOCZ na leżących 
resorach, na 4ry osoby, w domu pod N r 1245 B, 
przy  ulicy N ow y-św iat. Bliższa wiadomość u Stan

gre ta  Jana.
Potrzebną jest BONA Francuzka do Dzieci, dla konw ersacji; 

naw et taka  może znaleść pomieszczenie, k tó raby  już miała pa
rę  godzin codziennie zajętych w mieście. W'iadomość pod Nr 
557 przy ulicy Długiej, w sieni środkow ej, na 2m p iętrze od
frontu.

SKLEP, w którym  od la t kilkudziesięciu ciągle jes t Skład 
w ędlin, z stosownym mieszkaniem, mogącym służyć także i na 
jak i iuny zakład , z wszelkiemi wygodam i, jest do w ynajęcia od 
Sgo Jana r. b., przy ulicy F re ta  pod N r 258, przeciw ko Cukier
ni dawniej Miuiego.

A lexander Krzystowski, F abrykan t RAM ZŁOCONYCH, prze
niósł swe mieszkanie pod Nr 435, w prost Dobrocz:; poleca się 
Szan: Publiczności, iż uskutecznia tak ja k  dawniej w rozm aitych 
fasonach Ramy i inne tegoż kunsztu przyjm uje ohstaluuki, a to 
wszystko w pom iernej cenie; metalowe zaś, iż tańsze, znaczniej 
od z ło trch , także w rozm aitych gustach w yrabia, zaręczając 
trwałość;—  potrzebny je s t tamże MŁODZIENIEC do tegoż ro 
dzaju zajęcia.

Dobra GOZD w Pow: Łukowskim , Gub: Lubelskiej, P.iralji Tu- 
ęhow icz, od miast Żelechowa i Łukowa mil 2 , odległych; składa
jące  się zjedD tgo Folw arku i W si zarobnej, mające wysiewu ozi
mego żyta korcy 130, pszenicy korcy 36, siana z potrawem do fur 
150, pastw iska obGte, las na opał, i budynek na gorzelnię bez ma
szyny, do tego Nomenklaturę W arkocz z Karczmą zajezdną, Do. 
mem gościnnym na trakcie wołowym od W łodaw y do W arszaw y. 
Dom mieszkalny i oficyna, Ogród fruktow y, z powodu śmierci

Dzic; żawcy, są do w ypuszczenia w dzierżawę od 24 Czerwca r . b., 
na lat 3 lub 6, pod knrzystnem i warunkam i: oczem  dowiedzieć się 
można na gruncie u Dziedzica we wsi Niedźwiadce, obok tych 
dóbr leżącej.

OBERŻA w dobrach Bedlno na szosę Kaliskiem, między Ple- 
cką D ąbrow ą, a  Kutnem położona, w raz z Propinacją w ty chże 
dobrach , jes t do w ydzierżaw ienia na ro k  lub lat kilka, poczy
nając od S. Jana r. b. 0  w arunkach dzierżaw y, dowiedzieć się 
można we dworze dóbr Bedlno, lub u Rządcy domu w W a r
szawie pod Nr 32-*.

180 stzuk SKOPÓW paśnych, 5 i 6-letnich, jest 
do sprzedania w dobrach Pieczyska. w Gub: W ar
s z a w s k i e j .  półto ry  mili od miasta Piasecna po ło
żonych;—  tamże są również do sprzedania W O 

ŁY i W IEPRZE karmne.

.1AIŻÓB PETEIIS W  LODZI.
W łaściciel J I S A I k Ł A I łU  Przędzalni Bawełny, Farbiar- 
ni i A ppretu ry , urządziwszy na obszernej łące  na sposób :S 
Szląski i łlollenderski BL1CHARNIĘ natu ralną dla p io lna, ’ 
i inuyrh  w yrobów , jako  to :  Drylichów, Barchanów , Bie
lizny stołow ej, Przędzy i t. p., zawiadamia interesow ane 
Osoby, że z dniein 20 Marca r. b. Blicharnia czynną być za-

I czuie, i obstalunki przyjm ow ać będzie; a starannem wyko- S  
nanieiu pow ierzonych mu robót, starać się będzie zado
ś ć  wolić Szanowną Publiczność.

W  Gub: Lubelskiej w Pow: Krasnostawskim, o połb ry mili 
od miasta Piasków , jes t do w ydzierżaw L niaod 24 Czerwca r. b., 
F O L W A H K  z łąkam i, pastwiskiem b y d l ę c e m  i owrzem obfitem, 
o raz z 2-S włościanami paiiszczyż.ntanemi. O w arunkach d z ie r
żaw y, d o w ie d z i e ć  się można u Rejenta R z e s z o t a r s k i e g o  w L u
b l in ie .

W  dobrach Secym wie w Ł o w i c k i m ,  o 6 mil od W a r
szawy, nad rzeką W isłą położonych, znajduje się znaczny za 
pas BALI 3-calow ych, Desek półtorów ek, i Sążni różnego ro 
dzaju, k tóre w każdym czasie na miejscu lub z dostawą do b rze
gu W isły , sprzedaueitii być mogą.

W e wsi Żyrówktt w Pow; W arszaw skim , mila od Grójca, mi
la od T arczyua, dwie mile od W ark i, 3 mile od G ory, jest 
CZĘŚC SZLACHECKA składająca się z 3ch w łók i morg kilka, 
w każdym czasie z wolnej ręki do sprzedania. Zabudowania 
Folw arczne w1 dobrym  s ta n ie , boru  część na swą potrzebę, 
niezłych łąk , można mieć siana fur 24 i 25, g run ta  w większej 
połow ie pszenne. W iadomość bliższa na miejscu.
©®©©©©©©©©©®©©e© ©® ©®©©©@@ O ©©0f)©©©©@  
©  Dnia 9go Marca r. b. (w P ią tek ), przechodząc przez Dom© 
X przechodni W .H allego, przy ulicy Ż abiej.znalazłem  SAKIEM 
©KĘ, w k tórej znajdowało się kilkadziesiąt złotych. Poszko-, 
© dow any, odebrać ją może za udowodnieniem u podpisanego' 
© przy ulicy Dzikiej Nro 2244 lit: B. Zastać mnie można oj
ągodzinie t mej z rana. B ojler.

Przed kilku dniami, z Ogrodu domu N r 2322, zginęła roczna 
PAWICA; ktoby o takowej dał wiadomość gdzie się znajduje, 
lub też odniósł do Rządcy domu pod powyższy N r, otrzym a 
przyzw oitą nagrodę.—  Lub może k to ma PAW ICE do zbycia, 
raczy się wńać stosownie do tego adresu.

Ouegdaj w południe było ciepła stopni 10. W czoraj z rana cie
p ła  3. W południe S. Dziś rano 3.

W ysokość wody na W iśle stóp 5 cali I Ł
TEATR ROZMAIT:. Dziś, D o żyw ocie , i A r ty k u ł  213.—  Ju tro , 

U czciw y C z ło w ie k , i B i e d n y  U ybak.— Jutro, O jciec D e b ju ta n 
tk i .  fF escle  w  O jcow ie.


